
 
 

 
 

 



Ważne wiadomości 

i zuchmistrzynie! 
Wstęp "eg p | 3a zuchmistrzowie! 

Miesięcznik programowo - metodyczny 
instruktorek i instruktorów zuchowych 

ZHR 
Witamy w listopadzie! 

Adres Redakcji 
Wita nas okładka gromady z „Szarfą ZHR”. Mamy nadzie- Ul. Smoleńsk 23/19, 31-108 Kraków 

ję, że większość gromad podołała trudom tego zadania. Tym tel. 0-501 421-766 
najwytrwalszym życzymy dalszych sukcesów, aż do spotkania 
na Kolonii Jubileuszowej ZHR. Redaktor Naczelny 

W naszym numerze, obfitującym coraz bardziej w metodę Monika i Michał Sterniccy 
zuchową (to dzięki waszym cennym uwagom), prezentujemy 
pomysł na cykl zabawowy „Arka Noego”, sprawdzony na kolo- Zespół Redakcyjny 
nii zimowiskowej. Adam Bartosik 

Oprócz tego kilka słów o Kręgu Rady i szóstce zuchowej. Po- Anetta Herdzina 
lecamy dalsze części rozważań o problemach wychowawczych, Robert Kawałko 
kolejny odcinek majsterko — komiksu i ciąg dalszy historii zu- Tomasz Pelc 
chowej. Również ciekawy artykuł o kadrze kształcącej i wywiad Ludwik Tarnowski 

z mamą zucha. Agata Tatara 
Jeśli ktoś pragnie polepszyć o cokolwiek naszą gazetę — po- 

lecamy stronę trzecią i instrukcje jak zostać korespondentem Rysunki 
„Zuchmistzrz-yni”. Całości dopełnia stała rubryka „Podsłucha- Andrzej Peller 

ne, zasłyszane” z najświeższymi informacjami ze środowisk. Rafał Kępa 

Uwaga! Korekta 
Zwracamy waszą szczególną uwagę na wkładkę z prenumera- Katarzyna Kawałko 

tą. Jest to najdoskonalszy sposób na zapewnienie sobie stałej 
lektury „Zuchmistrz-yni” z dostawą do rąk własnych. Szczegól- Skład, dtp 
nie mocno apelujemy do szefów środowisk. Zamawiając więk- Adam Bartosik 
szą ilość egzemplarzy korzystacie z bonifikaty — kupujecie ab(Qzhr.webmedia.pl 
„Zuchmistrz-ynię” taniej. Chcesz zostać korespondentem Zuchmistrz-yni? 

esz Czuwaj ! Wydawca Masz pomysł na polezenie jakości technicznej i merytorycznej Zuchmistrz-yni? 
Redakcja Związek Harcerstwa Rzeczypospolitej Pisz do Zuchmistrz-yn ! 

Ul. Berezyńska 24/2 j I 
00-903 Warszawa 4 hę , ła 4 

a ać przygotować Jeśii dostarczasz wydruk, to najlepiej 
EWIE AATY DaICBTE! tykuł d _ drukuj go czcionką „Gaurier” (jak pismo  /. 

„ Wydział Zuchowy ariykui ao maszynowe) w wielkości 12 punktów na 
Głównej Kwatery Harcerzy Z ił h z ś R FRA A Z okcto 

uchmistrz-yni I zksty 
Redakcja nie zwraca Na | PAKET. ża 76-59, Okręg Iski ZHR) są najlepiej 

materiałów nie zamówionych , dą 1 4 je się je taką czcionką 
J masz komputer, dostarcz swój JE SIĘ | Ś R: i zastrzega sobie prawo Ę 

do redagowania nadesłanych tekstów. tekst na dyskietce lub prześlij e Jeśli nl 4 
> i i il adre h : j . 'dostarczasz rękopis (na adres — Ważne informacje S2 Internet zuchowy: - yniezhrawebi jest to nej , A pW 4 w, | i = zhr. la.pl t 0%, % : ul.smoleńsk 23/19), to. przynajmniej Historia Ruchu Zuchowego c.d. ss4 www.zhr.webmedia.plizuchy aan oo ! lec cz) kaz, Wólki ini 

Ostoja - o kadrze kształcącej — s. 5 | ! ń ie i FT ERU 2ffim wyślesz redakcji - : m A A o 'sź wte: oro w i Cykl zabawowy „Arka Noego” — s. 6 a> KEZĄD i Inidórę, od rępdipohyz 
Krąg Rady —g 8 sz. Pisz czytelnie! a” 

Szóstka zuchowa — s. 8 | 
s— 4 >] Aż 3] Redakcja na życzenie zwraca orygi- Problemy wychowawcze w Gromadzie — s. 9 ka dk ndłąZSjęć sgh wszłętkieyókóizA, 

Rekolekcje zuchowe — s. 10 ev-| ca SEE ż 
: " ź trani je: 3 Wywiad z Mamą zucha — s. 1 FET > Zdjęcia qt 

Podsłuchane, zasłyszane... — s. 12 DR oai „Zuchmistrz- ga być wykorzys 
RA ) tane na stro! www _ Związku 

Zuchy na Litwie — s. 14 / 4 Harcerstwa Rzeczypospolitej. 

Kseruj - materiały do cyklu, — s. 15 R | są nich opis, co 
Komiks — s. 16 z Ia h zawiera (wydarzenie, 

ładce „ . u 7. 4 
318 Krakowska Gromada Zuchów „Wilczkowie” w, 

podczas gry z okazji 11 listopada '98 
fot. Robert Kawałko 

7 arc BIYHEO nr fe listopad 1998 Zuchmistez-yni nr 103, listopad 1998 harcerskie.p 

  
Redakcja djącia lub. poni-- +. *      



Rok 1931, dzięki pracy 
Aleksandra Kamińskiego, 
był rokiem przełomowym 
dla ruchu męskiego. Wtedy 
to rozpoczęło się prze- 
kształcanie wilcząt w gro- 
mady zuchowe. 

P:. XI Walnym Zjeździe w Krako- 
wie opracowano  Obietnicę 

i Prawo Zuchowe oraz programy 
prób na gwiazdki i spraw Do 
gromad zuchowych przyjmowano 

chłopców w wieku od 7 do 11 lat. 
Gromadzie przewodził Wódz Zu- 
chowy. Składała się ona z szóstek 
prowadzonych przez tzw. szóstko- 
wych. w hufcu pracą kierowali Na- 

n ichowi, a w chorąg- 
wiach Kierownicy Wydziałów Zu- 
chowych... 

Po wilczętach pozostała tylko główka 
wilczątka noszona przez zuchy na bere- 
cie. Zuchy nosiły mundury takie same 
jak harcerze, z tym że bez naramienni- 

ków. Chusty i berety noszono w kolorze 
przyjętym przez gromadę. 

Na wspólnej konferencji instrukto- 
rów i instruktorek uzgodniono jednolity 
dla zuchów-dziewcząt i zuchów-chłop- 

ców materiał programowy, zwłaszcza 

w zakresie gwiazdek. 
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Od tego momentu słowo zuch będzie oz- 
naczało zarówno chłopca jak i dziewczynkę 

W kolejnym roku Aleksander Ka- 
miński wydał „Antka Cwaniaka”, będą- 

cego czymś w rodzaju podręcznika me- 
todyki zuchowej. Ponieważ liczba zu- 
chów osiągnęła 25 tys. (w 833 groma- 

dach) i nadal szybko wzrastała, został 
przeprowadzony kurs na Buczu prze- 

znaczony dla Wodzów i Namiestników 
Zuchowych, prowadzony przez Stanisła- 
wa Mościckiego. Szkolenie to rozpoczęło 

realizację planu opracowanego przez 
Naczelnictwo. Jego celem było sukce- 
sywne powiększanie liczby zuchów, dla- 
tego też kursy były prowadzone jedne 
po drugich i obejmow ały coraz to więk- 

sze obszary kraju. 
Wiele dzieci bardzo interesowało się 

ruchem zuchowym, czego nie można by 
ło powiedzieć o znacznej grupie naucz 
cieli, którzy nie byli przekonani do m 
tod stosowanych w harcerstwie. I tak 

niestety pozostało do dzi 

Słoneczko 
— nowa odznaka 
zuchów dziewczynek 
1933 to rok, w którym została opracowa- 
na zuchowa odznaka żeńska. Słoneczko, 

bo o nie właśnie chodzi, wym h 

struktorki z warszawskiej gromady 
„Promyki”. Wtedy też powstały pier- 
wsze podręczniki do pracy z zuchami 
(„W gromadzie zuchów” pod red. Jadwi- 

gi Zwolakowskiej oraz „Książka wodza 
zuchów” autorstwa Aleksandra Kamiń- 

skiego). 
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Pierwszego października tegoż roku 
powstała Szkoła Instruktorów Zucho- 

wych w Nierodzimiu (Sląsk Ci i 
Komendantem SIZ został Alek: 
miński, pełniący równocześnie funkcje 

Kierownika Wydziału Zuchowego GKH. 
Szkoła ta funkcjonowała w latach 

1933-35, a w czasie swojej pracy działała 
przy niej kolonia zuchowa przeznaczona 
dla 50 dzieci pochodzących z dotkniętych 
bezrobociem rodzin śląskich. Była to kolo- 
nia eksperymentalna, dzięki której szkole- 
ni mogli swoją wiedzę sprawdzać w pra- 
ktyce. 

Marzeniem każdego wodza zucho- 
wego było posiadanie gromady mającej 

dobrze rozwiniętą obrzędowość (posia- 
dającej własny totem, piosenkę itd.), dla- 

tego stale powstawały nowe piosenki 
i pląsy zuchowe, stosowane czasem aż 
do dziś np.: ”Wesół i śmiały”, „Maszeru- 

ją zuchy lasem” itp. Najbardziej znanymi 
autorami byli m. in. A. Kamiński, D. Da- 
toń, A. Gromski, K. Czajkowski. 

29 października 1933 r. Naczelna Ra- 

da Harcerska zatwierdziła Obietnicę 
i nowe Prawo dla zuchów = chłopców, 

a brzmiały one następująco: 
„Obiecuję całej gromadzie być dzie|l- 

nym zuchem.” 

Prawo Zuchowe: 
1. Zuch jest dzielny. 
2. Wszystkim z zuchem jest dobrze. 

choć już tak podobne, to jeszcze jak 

różne od dzisiejszego Prawa i Obietnicy 

Zuchowej... 

pwd. Paweł Guśpiel ćw. 

  
  

Czuwaj! Materiał, któ- 
ry przeczytasz został 
przedstawiony i przy- 
jęty na zbiórce zuchmi- 
strzowskiej kadry 
kształcącej podczas 
Zlotu Zuchmistrzow- 
skiego w Zakopanem. 

| 2 Kręgu „Ostoja” zro- 

dził się dość dawno, ale 
dopiero teraz nabiera real- 
nych kształtów. Mam nadzie- 
ję, że zebranie kadry kształcą- 
cej zuchmistrzyń w tym kręgu 

ułatwi nasze wzajemne po- 
znanie i integrację, a dzięki te- 
mu pozwoli pracować bar- 
dziej efektywnie w dobrej bra- 
terskiej atmosferze. 

W szkoleniu zuchmistrzyń 

nie jest potrzebna rewolucja, 
ale uporządkowanie (zwłasz- 

cza w skali Organizacji). Spot- 
kania (kursy, konferencje i in- 

ne formy szkoleń) trzeba 
uczynić bardziej efektywny- 

mi, rozwojowymi — dostoso- 
wanymi do poziomu uczestni- 

czek; nie wolno natomiast 
zwiększać liczby spotkań na 
rzecz innych metod wzajem- 

nego poznania i integracji 
(np.: korespondencja proble- 
mowa, strona kadry kształcą- 
cej w „Zuchmistrzyni ). 

Tak więc, podstawowym 
celem na najbliższy czas (oko- 
ło dwóch lat) będzie uefek 

nienie prac zuchmistrzół 

kadry kształcącej — 
m. |. Wypracowa 
strzeganie przez 

» =<"Ż 
U 

środowiska  wielopoziomo- 
wości szkoleń (jako całości). 

2. Zintegrowanie kadry 
kształcącej. 

3. Urozmaicenie form 
kształcenia — wprowadzenie 

nowych metod szkoleń. 
4. Zachowanie ciągłości 

problemowej między spotkania- 
mi kształceniowymi. 

5. Dbanie, by wszystkie 
członkinie Ostoi mogły i miały 
wkład w szkolenie na pozio- 

mie Wydziału. 

Ostoja 
6. Poprawę  ko- 

munikacji między 
kadrą kształcącą. 

7. Zwrócenie 
uwagi na wymianę 

doświadczeń. 
. Stworzenie 

banku informacji i po- 

mysłów oraz archi- 
wum materiałów 

z kursów. 

POZIOMY 
SZKOLEŃ 
Szkolenia będą odbywały się 
— tak jak dzieje się to teraz — 
na dwóch poziomach: 
- chorągwianym (szkoły, referaty), 

- organizacji (wydziału). 
Na poziomie chorągwi 

odbywa się szkolenie druży- 
nowych i przybocznych zu- 
chowych poprzez kursy, war- 
sztaty, akademie — według 
potrzeb. Sugeruje się wymia- 
nę kursantek (a może i kad- 

ry...) pomiędzy chorągwiami 
Na poziomie Organizacji 

będą odbywały się trzy spotka- 
nia zuchmistrzyń w ciągu roku: 
- Zlot Zuchmistrzowski (dla 
wszystkich) rozpoczynający 
rok harcerski podczas którego 
ogłasza się wyniki kategory- 
zacji gromad, organizuje war- 
sztaty metodyczne dla druży- 
nowych i przybocznych oraz 

spotkanie kadry kształcącej; 
- oraz dwa gpetkania kad- 

ry kształcącej j, Ostoja: 

- Konferen: istrzow- 

ska (stycze: 

- Zbiórka podczas kont 
Kadry Kształcącej całej 

nizacji Harcerek, 
Mam nadzieję, że będzie- 

my widywać się na innych in- 

struktorskich zbiórkach... 

ZAJĘCIA... 
Zajęcia podczas spotkań kad- 

ry kształcącej mają zadanie 
być „megapomocą” dla in- 

struktorek, które w swoich 
środowiskach prowadzą 
szkolenia (zwłaszcza kursy 
drużynowych). W związku 

z tym mają być nie tylko po- 
trzebne i ciekawe, ale także at- 
rakcyjne w formie (bardzo do- 
brze prowadzone — niezależ- 

nie od tego czy będą tradycyj- 
ńe czy nowatorskie). Każ 
z zajęć ma dać się wykorzy- 

stać (ma być przekładalne) na 
kursy drużynowych pod 

względem formy, treści bo- 
wiem nie będą zazwyczaj od- 
powiadać poziomowi. kursu 
drużynowych. 

Nową formą szkoleń 
(również integracji) będzie 

korespondencja problemowa 
pomiędzy zuchmistrzyniami 
(pomysł zaaprobowany 

w „Cieniu Cisowego Dwor- 
ku”). Efektem mają być mate- 
riały problemowe, powstałe 

w wyniku wymiany poglą- 
dów między różnymi środo- 

wiskami. 
Aby w Ostoję wkład miały 

wszystkie jej członkinie — 050- 
by nieobecne na spotkaniach 
będą otrzymywały zadania 

do wykonania - aby mogły 
zastanowić się nad omawią- 

sy 

osoby mogły w konsekwencji 

poznać ich pog lądy. 
skrzynką kontak- 

tową będzie strona Ostoi 
w „Zuchmistrzyni” — którą 
właśnie czytasz. Mam nadzie- 
j stanie się pomocą przy 
organizowaniu kursów, war- 
sztatów, konferencji. Przez 

najbliższe pół roku strona bę- 
dzie redagowana przeze 
mnie, a potem może TY... 

BANK POMYSŁÓW 
I INNYCH MATERIAŁÓW 
to źródło, które dopiero za- 
cznie bić... będzie stwarzał 
możliwość szybkiej doraźnej 

pomocy — pomysł na zajęcia, 
instrukcje jak zorganizować 

kurs itd... 
Ż. radością 

w przyszłość... 
„w imieniu Wydziału 

hm. Magdalena Karowska HR 

patrząca 

PS. | Dziękuję druknom, które 
ysłały informacje uzupełniające 

listę adresową — czekam na resztę!!! 
PS. II Bardzo proszę o wyjęcie 
z szuflad zadań, które druhmy po- 

winny wykonać... z niecierpliwością 

czekam na efekty... 
PS. III Jeszcze raz przyponmę i po- 
proszę o pomoc dla. 

Dh. Ewy Ciosek w tworzeniu 

zbioru pląsów zuchowych, 
Dh. Bożeny Dybowskiej w pra- 

cach nad „Tęczową książeczką”. 

 



mieli 
zajęcia prz 

gotowane w naj- 
mniejszych szczegółach. 

O przebiegu dnia poinformują 
resztę kadry na odprawie dzień 

wcześniej i rozdziełą jej zadania 
tak, aby każdy miał coś do zrobienia. 
W czasie kolonii musi być realizo- 

wany system gwiazdek i sprawności zu- 
Ai Należy zaplanować również olim- 

Arka N 
czuj! 

D”' Zuchmistrzynie i drodzy Zuchmi 

strze. Zastanawiając się jak mógłbym po- 
móc młodym drużynowym zuchowym, po- 
stanowiłem opracować szczegółowo serię kil- 
ku cykli zabawowych, a właściwie ich zary- 
sów, pomysłów i opublikować je na łamach 

„Zuchmistrzyni”. Opracowania te stanowić 
będą jednocześnie część mojej próby na sto- 
pień instruktorski. Celem moim jest ułatwie- 
nie Wam pracy z dziećmi i podsunięcie kilku, 
mam nadzieję ciekawych, pomysłów na śród- 
roczną pracę z dziećmi. Pomysły te po części 
zrealizowałem wraz z moją gromadą, a po 

części opracowałem na podstawie własnych 
błędów i niedociągnięć. Myślę, że będą one 
ciekawą bazą wyjściową dla Waszych działań, 
a wzbogacone o Wasze indywidualne pomy- 
sły przerodzą się w cykle o wysokich wartoś- 
ciach wychowawczych i dydaktycznych, do- 
starczając jednocześnie radość dla zuchów 

i satysfakcję dla Was, ich wodzów. 
Jako pierwszy prezentuję cykl „Arka Noe- 

go”. Cykl został zrealizowany przeze mnie na 
zimowisku zuchowym. Dlatego też publikuję 

go w czasie przygotowań przed Waszymi zi- 
mowiskami. (W „Arkę Noego” można rów- 

nież z powodzeniem bawić się w lecie.) 
Życzę powodzenia. 

ćw. Tomek Bułka 

Założenia programowe 

P> kolonii ma 

iblijnej przypowieści o Arce Noego, a po 
części na zajęciach z zakresu wiedzy o zwie- 
rzętach i roślinach świata oraz kontynentach, 
na których żyją. Zuchy, jako pasażerowie Ar- 

ki, będą reprezentowały poszczególne gatun- 
zwierząt charakterystycznych bądź to dla 

poszczególnych kontynentów, stref klima- 

tycznych bądź dla środowiska, w którym ży- 
ją. Na program mają się składać zajęcia poza 
budynkiem przed obiadem (jazda na nartach, 
wycieczki, kąpiel w jeziorze... (w zależności 
od pory roku)), zajęcia popołudniowe (zajęcia 

typowo tematyczne), kominki i stałe elementy 
obrzędowości. Za program poszczególnych 
dni powinni być odpowiedzialni wcześniej 
wyznaczeni członkowie kadry, którzy będą 

archiw 

piadę, festiwal piosenki zuchowej i ew. jedno- 
dniową wycieczkę. 

Założenia wychowawcze 
Historia Potopu c ze sobą wiele pouczeń 
oraz morałów, potępia złe życie i wywyższa 

dobro nad złem. Jednakże opowieść o Arce 

Noego można wykorzystać równi 
połączyć motyw wyprawy morskiej 
wanie związanych z tym umiejętności, z po- 

znawaniem życia zwierząt na poszczególnych 
kontynentach. 

Dzięki tej fabule można przybliżyć zu- 
chom historię potopu, kładąc jednak nacisk na 
wartości moralne, które kształtują się dopiero 

w osobowości dziecka w tym wieku, a także 
zapoznać je z przyrodą i jej życiem. Poprzez 
gry i ćwiczenia dzieci nauczą się gdzie żyje ja- 

ki gatunki zwierząt, co jedzą, jak się porusza- 
ją, a także jaki wpływ ma na nie działalność 
człowieka. Jednym z głównych założeń będzie 

uwrażliwienie dzieci na problem ochro- 

ny przyrody. Koniecznie trzeba poru 
sprawę ginących gatunków oraz przykry fakt 
niszczenia lasów tropikalnych. 

Oprócz wiedzy z biologii i 
w czasie rozmów o krajach, z których po: 

gólne zwierzęta przybyły na Arkę, można 
przekazać dzieciom wiedzę z zakresu pier- 
wszej pomocy, przybliżyć im historię wypraw 

arktycznych, nauczyć posługiwania się prosty- 
mi szyframi, zapoznać z kulturami azjatyc 
mi, uwrażliwić na losy dzieci w krajach trze- 
ciego świata, opowiedzieć o wielkich ludziach, 
którzy mieli wpływ na losy tego świata, o ple- 
mionach afrykańskich oraz o prastarej kultu- 
rze w Egipcie. Ponadto można zorganizować 
warsztaty językowe, na których dzieci nauczą 
się zwrotów w różnych językach, bądź skupią 
się na jednym z nich. 

Poprzez różne formy pracy z zuchami tj 
zabawa tematyczna, majsterka, teatrzyk samo- 
rodny, zwiad, pożyteczne: prace, pogawędka, 

pląsy i piosenki, trzeba dążyć do rozwijania 
w dzieciach zdolności manualnych, muzyc 
nych, aktorskich, dziennikarskich oraz do wy- 
rabiania samodzielności i zaradności. Co- 

dzienne zajęcia ruchowe (gimnastyka poran- 
na, narty / pływanie,gry i ćwiczenia...) mają na 
celu utrzymanie dobrej kondycji fizycznej zu- 
chów. 
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Zgodnie z metodyką zuchową należy reali- 
zować system gwiazdek i sprawności tak, aby 
dzieci miały motywację do pracy nad sobą, 

możliwość wykazania się własną indywidua|- 
nością i poszerzenia swoich zainteresowań. 

Fabuła i obrzędowość 
Dzieci częściowo powinny zostać wprowa- 
dzone w fabułę jeszcze przed wyjazdem z do- 

mu, w czasie zbiórki przedobozowej. Jednak 
na tym etapie wystarc: nh wiadomość, że bę- 

dą bawić się w zwierzęta. Na tej zbiórce zrób- 

cie losowanie i wyznaczcie któ będzie jakim 
zwierzęciem tak, aby dzieci mogły zabrać na 

kolonię kompletne stroje obrzędowe. 
W pierwszy wieczór kolonijny (późny 

wieczór) należy zorganizować wielką ulewę, 
burzę i harmider, w czasie których „zwierząt- 
ka” zostaną poinformowane o nadchodzącym 
potopie i konieczności schronienia się na Arce 
Rano wyruszycie na zwiad i przekonacie się, 
że cały świat został zalany (napotkani ludzie 
to zwierzęta morskie), a wy jesteście jedynymi 

kami które się uratowały. Od tej pory, aż do 

końca kolonii, wasz budynek będzie Arką 
(elementy obrzędowości i dekoracji morskich), 

a opuszczać ją będziecie jedynie w „szalu- 

pach”, w których krążyć będziecie po okolicy, 
w poszukiwaniu gałązki oliwnej zwiastującej 
koniec kataklizmu. 

Kadra uosabiać będzie synów i córki Noe- 

go. a sam Noe pozostanie tajemniczą postacią, 
która zwierzętom ukarze się tylko dwa razy 
podczas całego potopu (na początku i na koń- 
cu). Codziennie jednak, na porannym apelu, 

kadra będzie odczytywać zwierzątkom list od 
Noego, w którym zawarte będą uwagi doty- 
czące dnia poprzedniego i zalecenia na dzień 
obecny. Zwierzęta mogą się z Noem porozu- 

miewać poprzez zynkę Kontaktową* wi- 
szącą na drzwiach komendy („Kajuta Szefa”), 
do której mogą wrzucać wszelkie uwagi i pro- 
śby. Wszystkie te listy należy omawiać na Krę- 

gach Rady („Posiedzeniach Załogi). 
Codziennie rano, na uroczystych apelach, 

musi nastąpić obrzędowe sprawdzenie stanu 

załogi. W tym celu przedstawiciele wszystkich 

obecnych gatunków po kolei muszą przedefi- 
lować przez bramę Arki (element dekoracji) 
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Będzie to okazja do odśpiewania hymnu - 
piosenki „Tam stoją krokodyle”. 

Zwierzęta przebywające na Arce z pew- 

nością będą tęsknić za swoimi rodzinnymi 
stronami. Wspólnie więc wspominajcie kraje, 
z których pochodzą, a jako, że każde zwierząt- 

ko pochodzi z innego kontynentu codziennie 

w wyobraźni, przenosić się będziecie na inny 
ląd poznając jego mieszkańców, kulturę i histo- 
rię (elementy zabawy tematycznej) 

Bardzo ciekawym, a zarazem prostym 
i przejrzystym, sposobem na punktację szóstek 

jest wynurzanie kontynentów. Każda szóstka 

będzie miała własny ląd z naniesioną podział- 
ką punktową, umieszczony na planszy imitują- 

  

cej otchłań oceanu. Ląd, który pod koniec kolo- 
nii będzie wystawał najwyżej ponad fale, bę- 
dzie należał do zwycięskiej szóstki 

Elementami dekoracji, oprócz bramy Arki, 
mogą być mapy porożwieszane na ścianach, 
świeczniki, koła ratunkowe, sieci, koło sterni- 

cze, modele statków i wszystko inne co przyj- 
dzie wam do głowy. 

Ważniejsze akcje 

1 Wielki potop 
Akcja potop ma na cełu wprowadzenie zu- 
chów we właściwą fabułę oraz rozpoczęcie 

właściwej zabawy tematycznej. Nie spieszcie 
się z tym jednak tylko poczekajcie aż do wie- 

„ aby atmosfera była bardziej mistyczna 

i realistyczna Jeżeli natomiast przybędziecie 
na miejsce we wczesnych godzinach rannych 
i po rozłokowaniu się będziecie chcieli rozpo- 

cząć zajęcia to bawcie się tak jakby rzeczywi- 
stą fabułą kolonii była zabawa w zwierzątka. 

Cała akcja powinna się rozpocząć w mo- 

mencie kiedy zuchy będą myślały, że dzień się 
już skończył. Kadra, czyli synowie i córy Noe- 
go (Sem, Jafet, Ham, Sara, Rebeka) ogłoszą 

wielki alarm i zarządzą zbiórkę na miejscu ko- 

minkowym (później „główny pokład”), rów- 
nocześnie z odtworzeniem z magnetofonu 
przeraźliwych ryków dzikich zwierząt i od- 

głosów bu (ja użyłem "PU ścieżki 

dźwiękowej z „Króla Lw; „Ptaków” Hich 
cocha). Aby atmosfera a wiście była prze- 
rażająca kadra powinna dodatkowo lamento- 
wać i zawodzić („ratuj się kto może”, „potop” 

„Uciekajcie”...). Musicie jednak uważać, aby 
nie przestraszyć jakiegoś dziecka na serio, ko- 
nieczna więc będzie stała obserwacja zacho- 

A i Trzeba tu również wspom- 

ści użycia lampy błyskowej 
ko imitacji bły skawic, które świetnie nadają się 
do potęgowania chaosu. Jeżeli nie chcecie jed- 
nak wypstrykać 50 zdjęć w czasie jednego wie- 

czoru, użyjcie samodzielnego flesza 
W momencie kiedy wszyscy zebrani są już 

w jednym miejscu pojawia się Noe i przema- 

wia do zwierzątek. Mówi, że Bóg zesłał r 

świat wielką ulewę, ale oni mogą się uratować 
budując wspólnie Wielką Arkę. Następnie sy- 

nowie i córki Noego nawołują do wspólnej 
pracy śpiewając piosenkę „Budujcie Arkę 
przed potopem”. Wszyscy razem wieszacie na 

ścianach przygotowane wcześniej elementy 
dekoracji (szary papier z namalowanymi nie- 
heblowanymi deskami, świeczniki, mapy, koła 

ratunkowe, stery...), a gdy korytarz będzie już 
nieco R Stał pokład statku wszystkie 
zwierzęta przejdą przez bramę Arki (element 
dekoracji), a kadra policzy ich wszystkich, co 

będzie okazją do odśpiewania hymnu („Tam 
stoją krokodyle”) i stanie się już obrzędową 
częścią codziennych apeli 

Cała akcja „Potop” nie powinna trwać dłu- 
żej niż 15 - 20 minut, aby wrażenia i emocje nie 

zdążyły opaść przed położeniem się do łóżek. 
Będz wtedy mieć gwarancję, że nocny 
alarm będzie pierwszą rzeczą, o której dzieci 
będą mówić po przebudzeniu się następnego 

ranka 

2 Zwiad 
Następnego ranka po wielkiej ulewie, kiedy 
wszyscy zdacie sobie sprawę z faktu, że świat 

jest zalany wodą, należy wspólnie uchwalić, iż 

trzeba wyruszyć na zwiad w szalupach ratun- 
kowych, aby sprawdzić czy jacyś rozbitkowie 
w pobliżu nie potrzebują waszej pomocy. W 

czasie tych zajęć dzieci mogą się dowiedzieć 
np. jakie są możliwości kontaktowania się 

z innymi ocalonymi, którzy jednak znajdują 
na drugiej półkuli i nie można się z nimi 

zobaczyć (rodzice), czyli gdzie jest poczta i te- 

lefon, gdzie możecie uzupełniać prowiant 

(sklepy), czy wreszcie gdzie można będzie le- 
tych, którzy zapadną na chorobę morską 
chodnia, apteka). Pamiętajcie, że wszyscy 

ludzie, których spotkacie to morskie zwierzę- 
ta, którym potop nie straszny. Wyniki zwiadu 

poszczególnych ekip ratunkowych omówcie 
na kominku, a jeżeli to będzie możliwe zorga- 
nizujcie wystawkę map morskich sporządzo- 
nych w czasie jego trwania. 

3 Wspinaczka na podwodny szczyt 
W dniu poświęconym największemu z zala- 
nych kontynentów-Azji, możecie się wybrać 
na jeden z otaczających was podwodnych 
szczytów. W zależności od pory raku waszą 

butlą z tlenem i strojem nurka mogą być: te 
mós z gorącą herbatą i kombinezon narciar: 

lub butelka z napojem chłodzącym i strój spor- 
towy. Fakt czy zdobędziecie niewielką górę 
w okolicy czy jakąś z przełęczy w Tatrach jest 
nieistotny, gdyż dla zuchów zawsze będzie to 
„podwodny Mount Everest”. Jeżeli jednak 
zdarzyłoby się, że będziecie w Tatrach to pa- 

jcie, że trasa na Halę jenicową, wio- 

dąca drogą towarową TPN, nie jest trudna, 

a punkt docelowy jest warty wysiłku. Moje zu- 
chy doszły tam zimą i choć z powrotem mie- 
liśmy pewne kłopoty (niektóre „zuchny” spę- 

dziły go na moich plecach) to nikt nie żałował, 
ię tam wybraliśmy. Co więcej była to aka- 

zja dla zuchów do zdobywania sprawności 
(Traper, Obserwator, Zimoludek, Zwiado- 

wca...) i gwiazdek C Zielony: p.1,2; ** Zielony: 
p. 13; Niebieski: p. 5; *** Zielony: p.1,2;). Uwa- 
ga: W Tatrzańskim Parku Narodowym można 
poruszać się grupą tylko pod opieką przewod- 
nika TPN! 

4 Gra w terenie 
Również związana z tematem gór azjatyckich, 
a może wcale nie, może być wieczorna gra te 

renowa z harcerzami. Podczas wieczornego 
spaceru (może już po kolacji?) harcerze (zi- 

ma=> Yeti i Yetoyki; lato => Nessi i Nessiątka) 
porwą jednego z pasażerów Arki. Będzie to 
próba odwagi oraz sposób udowodnienia racji 

maksymy „Jeden za wszystkich, wszyscy za 
jednego”. 

W czasie kolacji nadajcie przez CB Radio 

ustawione na jadalni informację, że w okoli 
cach takiej, a takiej miejscowości zauważono 
grasującego Yeti (Potwora z Loch Ness) i os- 
trzeżenie dla mieszkańców, aby nie wychodzić 
z domów. Podyskutujcie trochę, udajcie, że się 
nieco boicie i zapomnijcie o tym fakcie. 

Po kolacji powiedzcie dzieciom, aby się 
ubrały i niby nigdy nic udajcie się na spa 
Postarajcie się, aby porwany zuch był wcześ- 
niej uprzedzony o tym fakcie, gdyż różnie 
mógłby na to zareagować. (Harcerze, którzy 
mi pomagali przy.tej zabawie, pomylili się 

i porwali niczego nie spodziewającego się zu- 
cha, a ten wyznaczony zaczął krzyczeć: „To 

liście porwać”. Uważajcie więc, aby 
ko było dograne). 

Po porwaniu zwierzątka zróbcie sytuacyj- 
ny krąg rady i zaplanujcie akcję ratunkową. 
Najlepiej by było, gdyby „potwory” przestra- 
szyły się nadbiegającego stadka zwierzyny i sa- 

me czmychnęły pozostawiając swoją ofiarę 

(konfrontacja inna niż na śnieżki jest zbędna) 
Cała akcja musi przebiec błyskawicznie, aby 

nie dopuścić do opadnięcia atmosfery. Wróćcie 

do budynku najpóźniej po 30 minutach. 
Sprawności, które możecie zdobywać 

w trakcie tej zabawy te np.: Rycerz, Braciszek, 

a punktem na ** może być Niebieski p. 1 

3 Poszukiwanie Oliwnej Gałązki 
W ostatnie popołudnie powinniście zorganizo- 
wać wielką grę terenową, której celem będzie 
dotarcie do tajemniczego ogniska. Przy tym 
ognisku czekać już będzie na was Noe, który 

zaprosi was do kręgu. Noe, którego dzieci wi- 
działy dopiero jeden raz, z pewnością będzie 
wzbudzał wielkie zaciekawienie, tym chętniej 

więc zwierzątka wysłuchają przygotowanej 
przez niego gawędy. Noe opowie o tym jaki 
jest dumny z pasażerów Arki, o tym, że dzięki 
wspólnej pracy udało wam się przetrwać naj- 

gorsze chwile. Powie również, że dostał znak 
od Boga, iż już niedługo wysłana przez was 
gołębi powróci ze świeżą gałązką oliwną 
w dziobie, i że będzie to oznaczało koniec po- 

topu. Powierzy wam również misję niesienia 
radc i pokoju w nowym świecie, który 
oczyszczony został od wszelkiego zła. Niech 

ieci wrócą do budynku nastawione optymi- 

stycznie do życia i poczuciem dobrze spełnia- 
nego obowiązku niesienia wzajemnej pomocy 

Piosenki 

„Ballada o Noe” 
W miasteczku, gdzie ludzie wiedli bezbożne życie, 

a każdy o siebie tylko dbał. 

Mieszkał Noe, jak mówią, pobożne chłopisko 
on: jeden uczciwe serce miał. 

ż kiedyś po nocy przegadanej do Pana 
wziął Noe węzełek zamknął drzwi. 

Ślady po Nim na brzegu długa fala zalała, 
teraz wiatrem tkane jego dni 

ref. 

Pokład pod stopą tr zy, 
maszty połamie sztorm. 

Noe się włóczy po świecie, 

Arka to jega dom. 

„The animals” 
The animals went in two by two 

lutrah, hurahi 

The animals went in two by two 
hurah, hurah 
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Krąg R 
Krąg Rady to inna od wszystkich 

forma pracy gromady zuchów. Jej 
odmienność polega przede wszy- 

stkim na funkcji 

cy wychowawczej. 

jaką spełnia w pra- 

porównaniu z formami przekazującymi 

wiedzę i kształcącymi umiejętności, Krąg 

Rady pełni przede wszystkim rolę organizacyj- 

ną i kształtuje postawę społeczną zucha 
członka gromady. I tak w skład jego wchodzą: 

- obrzędowe utworzenie kręgu 

stkie sprawy, 
w Kręgu Rady 

- rozstrzyganie kwestii 

+ siad skrzyżny), 

"Wszy- 

wszystkie zwady załatwiamy 

spornych wynikłych 
na zbiórce (Lista Spraw, dyskusja w gronie 

gromady), 
- wspólne podejmowanie decyzji o pochwale- 

niu bądź upomnieniu zucha (czarna i biała 

lista), 
wspólne podejmowanie decyzji o zdobywa- 
niu i przyznaniu sprawności i gwiazdek, 

- Wielkie Obrzędy 

i sprawności, 

przyznania 

oo onowanie szó- 
stek w ramach gro- 

mady nie ma prawie nic 
wspólnego z systemem 
zastępowym  tworzą- 
cym zrąb metodyki har- 
cerskiej. 
Drużynowy jest więc najniż- 

szym samodzielnym funkcyj- 
nym gromady zuchów. Po- 

dział na szóstki spełnia inne 
funkcje, z których najistotniej- 

sze to: 
podział gromady na mniej- 

sze jednostki na użytek róż- 
nych form pracy (np. gra — 

turniej), 

gwiazdek 

- sprawdzanie obecności na zbiórce, 
- przekazywanie niezbędnych informacji orga- 
nizacyjnych dotyczących funkcjonowania 

gromady, 
- obrzędowe zakończenie kręgu 

FW Kręgu Rady istotny jest po- 

dniosły nastrój, tworzący atmosferę 

sprzyjającą prawidłowemu rozpat- 

rywaniu spraw i nie rozwlekaniu tej 
skądinąd statycznej formy pracy 

Niezbędne byłyby wobec tego: stała 
kontrola tempa i maksymalne zago- 
spodarowanie czasu trwania Kręgu 

Rady. Warto pokusić się o stworze 

nie stałych obrzędów Kręgu Rady, 

charakterystycznych dla danej gro- 
mady (obrzędy rozpoczęcia i za- 
kończenia 
tryb przyznawania 

nazwa i wygląd list 

gwiazdek 

i sprawności). 

> Krąg Rady bardziej niż inne formy pracy 
zobowiązuje nas do stosowania zasady „de 
mokracji kontrolowanej”, według której zuchy 
podejmują wspólnie decyzje zgodne z naszymi 

zamierzeniami wychowawczymi zawartymi 
w Prawie Zucha, regulaminach gwiazdek 

i sprawności, celach: pracy rocznej, cyklu zaba 

+ Tematyka Kręgu Rady wiąże się bezpoś- 
rednio z systemem kar i nagród, których stoso- 
wanie musi uwzględniać charakterystyczne ce 
chy rozwojowe tzw. wieku zuchowego oraz 
być adekwatne i współmierne do popełnionej 

winy, tudzież rozmiaru zasługi 

> Krąg Rady należy do trzech obligatoryj 
nych form pracy każdej zbiórki zuchowej, tzn 

spotkanie bez Kręgu Rady nie jest, według za- 

sad metodyki zuchowej, zbiórką zuchową 
Pwd. Tomasz Pele HO 

SZÓSTKA ZUCHOWA 
- podział 
spra awnie 

ków, 

zbiórce), 
- umożliwienie zuc 
kazania się samodzielnością 

(cała szóstka) oraz inicjatywą 
i umiejętnościami organizator- 

umożliwiający 
jsze formowanie Szy- 

pr: zemieszczanie Się, 

sprawdzanie składu gromady 
(frekwencja oraz porządek na 

skimi (szóstkowy) 
Szóstka składać 

z 

nych, 

5 — 6 zuchów (wersja 

optymalna), 4 i 7 to też 
sytuacja zdrowa, w skraj- 

uzasadnionych 
przypadkach 

czalny 
skład 

byłby 
lub 

(extremum). 
Szóstki mogą być two- 

rzone albo według wieku 
zuchów — jedna szóstka to 
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grupa kolegów z klasy, albo 
z zasadą zachowania wy- 

równanego poziomu 
stek — w każdej szóstce są 

wtedy zarówno stawiający 

SZÓ- 

pierwsze kroki na zuchowej 

hom wy- ścieżce, jak i 

dacze” 

„starzy wyja- 

Szóstka posiada własne ele- 

menty obrzędowości, ściśle po- 
dporządkowane obrzędowości 

się winna gromady (np. 

samo dotyczy 
stkówych 

dopusz- 
również 
sobowy 

pomocnej, 

Pwd. 

taj nie zapomnieć 
przy podejmowa- 

niu ważnych decyzji zasadzie 

„demokracji kontrolowanej” 
Tomasz 

nazwa, tote- 
mik,okrzyk, pląs, barwa itp.) 

Skład szóstek proponowa- 

ny i akceptowany jest przez 
gromadę w Kręgu Rady. To 

wyboru 
Warto również tu- 

a 

SZÓ- 

bardzo 

Pelc HO 

opiekuńczo-wychowawcze 

w 
zu 
W wychowaniu dzieci i mło- 
dzieży dużą rolę odgrywają 

kary i nagrody. Dużą umie- 
jętnością wychowawcy 

jest odpowiednie stoso- 
wanie kar i nagród wobec 

swoich wychowanków. 

W gromadzie zuchowej także sta- 

jemy przed problemem jak i kiedy 
karać, czy ni iddzać. Wincenty 

Okoń w „Słowniku 

nym” definiuje pojęcia kary i na 
Pedagagicz- 

grody w następujący sposób: 
KARA - sztucznie lub w spo- 

sób naturalny wywołana sytuacja 

przykra dla osobnika, mająca za- 
hamować ten rodzaj zachowania 

który ją wywołał.(...) celem kary 

jest wytworzenie w świadomości 

dziecka związku niezadowolenia 
z czynami pożądanymi przez oto- 

czenie. Chodzi więc o to, aby dzie- 
cko dopuściwszy się przewinie- 
nia, nie przychodziło nad nim do 

porządku dziennego, lecz odczu- 
wało wyrzuty sumienia z powodu 

niezgodności swojego postępku 
z uznawanymi zasadami. 

Najłagodniejszą postacią kary 
jest ZWRÓCENIE UWAGI LUB 

UPOMNIENIE. 

W żadnym zaś przypadku ka- 

ra nie może być FIZYCZNA, nie 

może też naruszać GODNOŚCI 
OSOBISTEJ winowajcy 
kara która prowadzi do poprawy. 

Sens ma 

NAGRODA — Forma jedno- 
-stkowej lub-zbiorowej aprobaty 
czyjegoś zachowania, sprawiająca 

adzanej satysfakcję, z. 

dowolenie, oraz zachęcająca do 
powtarzania podobnych 
wań. Nie należy jednak naduży 

zacho- 

wać nagród np. materialnie (...) 
Pracując z zuchami warto wie- 

dzieć, że: 
*% Nie wolno stosować wobec 

zuchów kary fizycznej. O karze fi 

romadzie 
owej 

zycznej mogą decydować jedynie 

rodzice dzieci (dla nich specjalnie 
polecałabym literaturę: „Wycho- 

I. Gordon 

i „Uparte dziecko” |. Dobson) 

% Karę należy wykonać na- 
tychmiast po przewinieniu dane 

go zucha np. Jaś kopnął w zaba- 
wie Stasia i 

wanie bez porażek 

awantura. Co wtedy 
zrobić ? 

Jeśli zuchy nie załatwią spra- 
asiu nie prze- 

natych- 
wy między sobą 
prosi Stasia, to należy 

miast przerwać zabawę i zawiązać 

krótki Krąg Rady, w którym doj- 
dzie do rozstrzygnięcia sporu. 

Pomaga nam Prawo Zucha 

(kochane Prawo ! idealne 

w sprawach wychowawczych) 
Karą w stosunku do złego 

zachowania zucha może być: 
upomnienie słowne, 
punkty ujemne w punktacji in- 

dywidualnej, 
wyłączenie z zabawy, 
zawieszenie w uczestnictwie 

zbiórek, 
powiadomienie rodziców, 
ostatecznie odebranie znaczka 

gwiazdki 
Taką karę 

skrajnych 

zucha, czy cofnięcie 
zuchowej (UWAGA! 

należy 
przypadkach. Jeżeli zachowanie 
zucha ulegnie poprawie, można 

stosować w 

oddać znaczek zucha czy gwiaz- 

dkę w uroczystym Kręgu Rady, 

natomiast zuch nie składa po- 

nownie Obietnicy!) 
Zasady stosowania kar w gro- 

madzie zuchowej proponuję usta 

lić wspólnie z zuchami, na pi 
wszych zbiórkach gromady. Do- 

brze jest, 

tego obrzędowość gromady. Wte 

dy zuchy DOBRZE WIEDZĄ  ja- 
ruły postępowania w gro- 

gdy dopasowana jest do 

kie są re 
madzie. 
nam odpowiednio 

Określenie reguł pozwoli 
zareagować 

w danej sytuacji, w sposób zrozu- 

miały dla zucha 
Przy doborze kary należy kie 

rować się cechami indywidualny- 
mi zucha. Kara zastosowana wo 

bec jednego zucha, nie będzie sku- 

teczna dla drugie 
Podejmując decyzję o karze, 

w Kręgu Rady gromady, drużyno 

wa/y, 
aby zuchy nie wymierzyły 

musi szczególnie czuwać 

„Wino: 

wajcy” kary zbyt surowej, upoka- 
rzającej go, ośmieszającej go. 

Żeby kara była skuteczna, mu- 

si być zaakceptowana przez zucha 
„winowajcę”, zuch musi rozumieć 

dlaczego został ukarany 

Jeśli w trakcie zbiórki wynik- 

nie jakaś awantura, należy do- 
kładnie wysłuchać OBU STRON 

W rozmowach indywidual- 
nych drużynowej/drużynowego 

z zuchem można stosować, zgod- 
nie z metodą Gordona, wypowie- 
dzi typu „JA”. Np. drużynowa/y 
mówi 

„Jasiu jest mi przykro bo...” 

„Czuję się teraz 

„, Nie jest to miłe dla mnie...” 
W takich sytuacjach nie obrzu- 

camy zucha stertą wskazówek, 

pouczeń, moralizatorstwem, c 

wg. Gordona prowadzi do pora- 
żek w wychowaniu. 

Przy wypowiedziach typu 

JA” wysłuchaj dziecko, podaj 
prawdziwe powody, ponieważ 
zuch musi być przeświadczony, że 
istnieją powody uzasadnione do 

zmiany jego zachowania. 

W stosowaniu kar bądźcie de- 

likatni, a jednocześnie konsekwen- 
tni. NIGDY NIE WYKORZYSTUJ- 

CIE SWOJEJ FUNKCJI PRZEŁO 

ŻONEGO do 

cie, kopniaki, ciągnięcie za uszy, 
karcenia dzieci (bi- 

włosy, ośmieszanie, wyszydza- 

nie.) TEGO WAM JAKO WYCHO- 

WAWCÓOM NIE WOLNO ROBIC 

NIGDY 

NAGRODY 

Zdecydowana większość ludzi 
woli być nagradzana, aniżeli kara- 
na. Dzieci także domagają się na- 
gród, chcą być doceniane. U zu 

chów nagrodą może być: 
- wyróżnienie przy zapalaniu 
świeczek na Kręgu Rady czy in- 
nej ważnej uroczystości, 
otrzymanie kolejnego stopnia 

wtajemniczenia, 

mianowanie strażnikiem totemu 

itp., 
pochwała słowna 

- ńagroda rzeczowa, 

- dyplomy, 
- dodatkowe punkty w punktacji. 

Zuchmistrzeyni nr 

Ważną sprawą jest, by zuchy 
miały motywację do działania tzn 
jeśli pomagają w domu mamie 

w drobnych porządkach, to dlate- 
go, że wiedzą po ca to robią, a nie 

dlatego, że mama obiecała czeko- 
ladę, czy wyjście do kina. Podob- 
nie jest w gromadzie zuchowej. 

Uczymy zucha służby — oczywiś- 
cie dostosowanej do jego możli- 
wości, a nie COŚ za COŚ. Przy na- 

gradzaniu zwrócić trzeba uwagę, 
na sposób w jaki nagradzamy. Po- 
dobnie jak przy karach, jeśli cho- 
dzi o punktację indywidualną, 

można ustalić wraz z zuchami za 

co będziemy je nagradzać. 
Nagradzania winno się doko- 

nywać bezpośrednio po danym 
które 

należy nagrodzić. Człowiek wtedy 
pozytywnym zachowaniu, 

znajduje się pod wpływem pozy 
tywnych emocji, i wówczas nagro- 
da sprawia mu dużą radość. 

Jako wychowawcy musimy 
uważać jak kogo chwalimy. Rzeczą 
znaną nie od dziś jest, że gdy czę- 

sto kogoś chwalimy np.: na forum 
gromady, klasy to taka osoba nie 
jest pozytywnie odbierana przez 

zespół, i wkrótce otrzymuje miano 
„lizusa”. Czasem jedna osoba po 

trafi przysłonić pozostałe, które bez 
względu co zrobią i tak pozostają 
w cieniu tej pierwszej 

Co zatem robić? 
1. Starajcie się być obiektywni 
2. Patrzcie i obserwujcie zachowa- 

nie wszystkich zuchów. 
3. Idealną rolę spełnia Krąg Rady 

tutaj zuchy dokonują samooceny 
i współoceny innych zuchów 

4. Nagroda powinna motywować 
do powtarzania danego zachowa- 

nia 
5. Czasem dobre słowo, gest jest 
tajwyższą nagrodą dla zucha. 

6. Starać się utrzymać granicę, by 

dobra materialne nie były ważniej- 
sze od dobra duchowego. 
7. W zależności od charakteru na- 

grody dobrać chwilę i nastój. 

lm. Agata Tatara HR 
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Cykl zabawowy w ogrodników, projektantów mody, 

leśne skrzaty... i co ???... jeszcze rekolekcje!!! 

Strasznie za dużo jest tych spotkań. Dzieci nie ma 

w domu kilka sobót w październiku i listopadzie. Po- 

za tym mam dużo nauki i nie mogę być cały czas poza 

domem. W ogóle to dzieci pójdą na rekolekcje 

w swoich parafiach, więc po co organizować im do- 

datkowo rekolekcje? 

Gdy 

ZUĆ 

i JEegO 
druh, 
zuchna 
i jej 
druhna 
chcą 
poznawać 
i kochać 

J:: utożsamiasz się w jakimś sensie z tą reakcją, to 

spróbuję cię przekonać, że warto organizować reko- 

lekcje i inne religijne spotkania dla zuchów oraz, że 
jest to do wykonania. Na pomysł zorganizowania 

rekolekcji zuchowych wpadliśmy rok temu... 

ZBIÓRKA ZUCHOWA 
Całe rekolekcje to jak dłuż zbiórka 

zuchowa. Rozpoczęła się powitaniem księ- 
dza (specjalista od dzieci) i przedstawie- 
niem gromad. Oficjalne rozpoczęcie po- 
przedzone było wspólnym śpiewaniem 
i spokojnym pląsaniem piosenek religijnych 
(aby spóźnieni mogli dojechać). 

PRZYGODY MARTINA I PIĄTE PRAWO ZUCHA 

Tematyka rekolekcji oparta była na opowia- 
daniu o Martinie inscenizowanym przez 

kadrę zuchmistrzowską (co okazało się być 

bardzo interesujące dla zuchów). Przesła- 
niem opowieści było czynienie dobra dzięki 
bliskości Boga. Zaraz po przedstawieniu zu- 

chy rozeszły się do grup Z animatorami 

(członkowie wspólnot parafialnych, kadra 
zuchmistrzowska, kadra z zaprzyjaźnionych 
środowisk harcerskich), w których rozma- 

wiano o Martinie, jego postępowaniu, moty- 
wach i źródłach tego postępowania, analo- 
giach do życia codziennego, do Prawa Żu- 

cha. Owocem wymiany myśli były prace pla- 
styczne (majsterka). Każda grupa przedsta- 
wiała w innej formie (plastelina, farby, rysu- 
nek, plakat, teatrzyk) co trzeba robić, żeby 
yć takim jak Martin. Po prezentacji prac da- 
iśmy zuchom chwilę odetchnąć na dworze 

iali je zuchmistrzowie), a my przygo” 

ny Mszę św. ko odbywało się 
w Małej Kaplicy, a zuchy siedziały wokół oł- 

tarza, aby dobrze widzieć i lepiej uczestni- 

Eucharystii oczywiście Agapa — Uczta 

Miłości, na której spróbowaliśmy przysma- 

ków przyniesionych przez gromady. Po: 
naliśmy się w kręgu z nadzieją, aby odtąd 

wszystkim było z nami dobrze. 

DLACZEGO REKOLEKCJE ZUCHOWE? 

Rozmowa z dziećmi na tematy religijne, 
wspólnie przygotowana przez zuchy, ich 
druhny i druhów Msza św., pokazanie im 

gromady, hufca, referatu jako wspólnoty 
i miejsca, gdzie poznają Pana Boga, jest 

czymś o czym marzy wiele instruktorek i in- 

struktorów zuchowych. To wszystko odbywa 
się w myśl Statutu ZHR, Prawa Zucha i na- 

szych zobowiązań instruktorskich. Wartości 
chrześcijańskie, o których mowa w statucie, 
wypływają z wiary w Boga i są ogromnym 

skarbem w dzisiejszych czasach 
Szczególnie istotne jest to ze względu na 

ieci wychowywane przez szkołę, ogromną 

lość zajęć pozalekcyj ych, przez telewizję, r :k- 

lamy. Rodzice, którzy odgrywają decydującą 
rolę w wychowaniu dzieci, nie mogą się cza- 

sem przebić przez nurty wychowania kreowa- 

archiwum 
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ne przez świat współczesny. Dzieci patrzą się 
i chcą być takie jak ich rówieśnicy. Dlatego 
ważne jest zapewnienie im odpowiedniej 

grupy rówieśników. 
W gromadzie zuchowej możemy za- 

proponować im to, czego nie znajdą na an- 

gielskim, balecie, w z spole, na podwórku 
i w szkole — idee zuchowe i wartości 
chrześ echciejmy, żeby w na- 

szym harcerstwie był Bóg. Brzmi to górno- 

lotnie, ale może być rzeczywistością, jeżeli 
instruktorki i instruktorzy ZHR będą tego 
chcieli. Rekolekcje zuchowe, wspólne Msze 
św., czynne uczestnictwo w uroczystoś- 

ciach kościelnych, gry religijne, jasełka, te- 
atrzyki, spotkania z odpowiednimi ludźmi 
i wiele innych form, pracy są tym przez co 

te idee służby Bogu, dzięki Jego bliskości, 
możemy realizować i rzewić. 

JAK ZORGANIZOWAĆ? 
Należy poprosić księdza zajmującego 

dziećmi o opiekę nad całością i oczyv 
sprawowanie sakramentów świętych (naj- 

lepiej, żeby nad naszymi wszystkimi po- 

mysłami na realizację wychowania religij- 
nego w gromadach czuwał ksiądz — żebyś- 

my je z nim konsultowali itd.). 

Większość zorganizujmy i poprowadź- 

my sami i zróbmy to w sposób jak najbar- 
dziej atrakcyjny. Nie zapomnijmy o prze- 
rwie na szaleństwo, na świeżym powi 
rzu, o herbacie i jedzonku. Jeśli chodzi 
o czas trwania to może to być pięć godzin, 

najlepiej przed- i wczesno-popołudnio- 
wych (wtedy kończą się w Parafii Msze 
św. poranne, a dzieci wrócą na obiad do 

domu). Najlepszy termin to druga sobota 
Adwentu, gdyż czuje się wtedy powoli at- 
mosferę świąt, a nie ma jeszcze ostatecz- 

nych przygotowań. 
To prawda, że być może zuchom „wy- 

starczyłyby” rekolekcje parafialne, bo nie 

zamierzamy naszymi ich zastępować, ale 
są one na tyle radosnym i ciekawym do- 

świadczeniem dla zuchów i kadry, że war- 
to włożyć trochę wysiłku, a jego efekty 

i owoce mogą być duże... 
Zachęcam Was serdecznie do kore- 

spondencji, wymiany pomysłów i do- 
świadczeń związanych z realizacją wycho- 

wania religijnego w gromadzie. Służę swo- 

ją pomocą i radą. 
Czuwaj! 

pwd. Marta Wesołowska wędr. 

Chorągiew Mazowiecka Hufiec Zuchowy „Łąka” 
adres: ul. Klaudyny 16 m. 127 

01-684 Warszawa 

tel. (022) 833-57-70 
e-mail: karolwGapple.com.pl 

  

Przedstawiam 

rozmowę 
z mamą zucha 
Chciałabym przybliżyć Wam 
świat widziany oczami rodzica. 
Być może jest to świat o któ- 
rym nic nie wiecie... 

- Czy wie pani jakiego koloru jest chusta 

Magdy? 
Zielona, jest zielona. Wiem, co ty- 

dzień prasuję ją i wkładam pod kołnie- 
rzyk mundurka Madzi, kiedy wychodzi 
na zbiórkę, bo to jest jeszcze mały zu- 
szek... 

drużynowa... 
powinna być 

w szkole średniej, 
17 — 19 lat. 

To raczej ważne 
z punktu widzenia 

odpowiedzialności 
i bezpieczeństwa. 

- Jak trafiliście na ślad zuchów i gromady? 
Magda zaciągnęła się do zuchów 

przez córkę naszej sąsiadki. Nie jestem 

pewna kiedy się dogadały. Mojej córce 
spodobał się chyba mundurek Ani. 

- A co Pani myśli o mundurku zucha jest 

ładny — praktyczny? 
Cóż, gdy jest czysty, wyprasowany 

i schludny wygląda ślicznie. Niestety zu- 
chy to energiczne dzieci, muszą w nim 
biegać, siadają na tra i gdzie popad- 
nie, malują farbami. Najgorzej muncu- 
rek Magdy wyglądał po lepieniu z takiej 
masy tzn. mąki, chyba soli i wody. Pro- 
blem jest z praniem, bo na szarym mate- 
riale wszystko widać, poza tym płótno 

na lato jest za grube i nie jest wcale prze- 
wiewne. Ale jak już mówiłam na galowo 

dziewczynki wyglądają w mundurkach 
bardzo ładnie, zwłaszcza z białymi kol- 

nierzykami, z kolorowymi beretami na 
głowach. 

- Czy chętnie Pani zgodziła się na to, żeby 

Magda była zuchem? 
Chętnie, Madzia bardzo „napaliła” 

się na zuchy. Próbowałam zapisać ją do 

różnych klubów i kółek zainteresowań 

i nigdzie jej się nie podobało. Ma już taki 
słomiany zapał. Ale w gromadzie jest 
6 miejsc i zostanie nadal. A Ja się bardzo 

z tego cieszę. 

- Czy wie Pani co robią dziewczynki na 

zbiórkach? 
Wiem. Jeśli robią coś fajnego zaraz 

córka uczy tego swoją młodszą siostrę 
i tatę. Na pewno robią wycinanki, różne 
kukiełki i bawią się w teatr. Z pewnością 

uczą się piosenek, bo moje dzieci śpiewa- 

ją je bez przerwy w domu. 

- A co najbardziej Magdzie się podoba? 
Dostawanie sprawności (podpowia- 

da Magda). Pląsy i piosenki i wycieczki, 
lubi bywać na zbiórkach. 

- Czy od kiedy Magda jest zuchem zmieniła 
się np.: czy może jest bardziej zaradna, 

sprawniejsza. 
Szczerze mówiąc nigdy się nad tym 

nie zastanawiałam?! 
Jest bardziej zaradna, chce pomagać 

za jak zdobywa jakąś spraw- 

Wie co zrobić, gdy stłucze kolano. 
Przede wszystkim nie wpada w panikę 
i nie płacze. 

Zresztą tym bardzo nas zaskoczyła. 

Ale nie po to ją zapisałam do zuchów, 
żeby ktoś wychowywał moje dziecko. ]e- 
stem jednak zadowolona, że Druhny 

Jeśli robią 
coś fajnego 

zaraz córka uczy tego 
swoją młodszą 
siostrę i tatę 

przy okazji zabawy uczą Magdę życia 
z rówieśnikami i wielu innych praktycz- 

nych rzeczy i umiejętności. 

„ Powiedziała Pani, że nie chodziło Pa- 

ni o wychowanie zamiast — więc czemu 

zuchy? 
Z całą pewnością teraz myślę, że są 

bardzo pomocne w wychowaniu. Poma- 
gają w zagospodarowaniu wolnego cza- 

su dziecka, po prostu wiem gdzie Magda 
jest, co robi. 

Rodzice są coraz bardziej zabiegani, 
żyją w bankach, kancelariach i biurach 
nie w domach z dziećmi. Im na pewno 

harcerstwo i drużynowa, która prowadzi 
zuchy, bardzo pomagają. Zbiórki niosą za 

sobą atmosferę wspólnoty, pokazują po- 
stawy. Zuchy mają fajne Prawo Zucha!!! 

- Czy Pani ma dobry kontakt z drużynową? 
Tak, mam jej numer telefonu 

(śmiech). Mąż odprowadza Magdę na 
zbiórki i zawsze o coś zapyta, czegoś 

ważnego się dowie. Ale teraz przed ko- 
lonią widziałam Druhnę po raz pier- 

wszy. 

Rodzice 
są coraz bardziej 

zabiegani. 
Im na pewno 
harcerstwo 
i drużynowa, 

która prowadzi zuchy, 
bardzo pomagają 

- | jak się Pani podoba? 
Sympatyczna i bardzo miła, ale taka 

dziewczynka w tym mundurku.. 

- Jak się Pani wydaje w jakim wieku powin- 

na być drużynowa? 
Na pewno powinna być w szkole 

średniej 17 — 19 lat. To raczej ważne 
z punktu widzenia odpowiedzialności 

i bezpieczeństwa. Może oczywiście być 
starsza, ale młodsza chyba nie powinna, 
w końcu na zbiórkach może zdarzyć się 

wszystko, a na kolonii tym bardziej. 

- Z punktu widzenia rodzica co na kolonii 

powinno być najważniejsze dobra zabawa, 
opieka i bezpieczeństwo czy wysoki stan- 

dard budynku? 
Przede wszystkim dobra opieka 

i bezpieczeństwo. Potem świetna zaba- 
wa. Budynek musi być wygodny, ale nie 
musi mieć pięciu gwiazdek. 

- Czy Pani wie jak zuchy się żegnają? 
Czuj — chyba tak jakoś, 

Tak dokładnie. Dziękuję Pani za miłą roz- 
mowę. Bardzo wzbogaci numer Zuch- 

mistrz — yni. 

Rozmawiała plum. Dorota Jany 
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Czas akcji: 6 — 10 listopada. 

Miejsce: Wilno, Troki. 
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le o co chodzi? Nie wie- 

cie? Oto najbardziej za- ls 
palona część referatu zucho- 
wego Mazowieckiej Chorągwi 
Harcerzy postanowiła złożyć 
wizytę przyjaciołom z ZHP na 
Litwie. Ika w tym zasługa 
Mateusza, który wyjazd tak 
naprawdę zorganizował - 

dzięki Szefie! W samym Wilnie 

czuliśmy się niemalże jak 
w domu. Na ulicach nie sły- 
chać języka polskiego, choć 

20% ludności deklaruje polskie 

pochodzenie, za to raczej 
większość rzynajmniej 

sprzedawców) polskie słowa 

rozumie. Nasze urocze prze- 
wodniczki przestrzegały nas 

przed tutejszymi nacjonalista 

przez prawie cały czas chodzi- 

dy w piątek póź- 
nym popołudniem 

spotkałyśmy się na dworcu 
Centralnym, chyba wszy- 
stkie czułyśmy się trochę nie- 
pewnie. Powodów było kil- 

ka. Po pierwsze okazało się, 
że nie wszystkie się znamy. 
Dużo było wśród nas no- 
wych osób, które dopiero za- 
czynają pracę z zuchami. By- 
ło to trochę zaskakujące, ja 
sama się nie spodziewałam, 
że ten biwak będzie integra- 
cyjny, nawet na tym pier- 

GOŁOBORZA 
archiwum 

J 
O 
d 
t 
Y 

liśmy dumnie w naszych po- 
h mundurach. 

Starówka 
zresztą większość miasta, za 

dnia wyglądała bardzo ubogo, 
brudno, ogólnie rzecz biorąc 

nieciekawie. Lecz nocą, to zu- 

pełnie inne miasto — wtedy aż 

miło jest spacerować uliczka- 
mi, którymi chadzał Mickie- 
wicz, Słowacki i... Żeligowski. 

W programie naszej pod / 

nie zabrakło ta 
Ostra Brama (wieczorem na- 

prawdę piękna), cmentarz na 

Rossie, iół św. 
Anny, którym tak się zachwy- 
cał Napoleon w czasie swojej 

nieudanej wycieczki do Mo- 
a który tak naprawdę 

mi, więc tak nieco z przekory nie jest jakiś rewelacyjny; 
wzgórze 

wileńska, jak 

h miejsc jak 

katedra, kości 

zamkowe, zamek 

szym najniższym poziomie 

integracji. Po drugie, pogoda 

nie zachęcała do opuszczania 
domu - zimno i mokro 
a my jechałyśmy w Góry 

Świętokrzyskie. Po trzecie, 
pociągu, którym miałyśmy 
jechać, nie było na tablicy od- 
jazdów. Mimo to przyjechał, 
spędziłyśmy w nim przemiłe 

trzy godziny grając w mafię 
i ucząc matematyki konduk- 

tora, który kazał nam dopła- 
cać do miejscówek, chociaż 
miałyśmy ich o trzy za dużo 

Schronisko w Świętej Ka- 
tarzynie nie przyjęło nas goś- 

cinnie, bo było zamknięte. To 

jednak nie tylko nie przerazi- 
ło, ale nawet nie zmartwiło 
dzielnych _ zuchmistrzyń. 

Bardzo szybko znalazły so- 
bie osłonięte od wiatru i wil- 
goci miejsce do spania pod 
gołym niebem. Tę noc spę- 
dziłyśmy jednak w schroni- 
sku, a rano... obudziło nas 

słońce i powiedziało, że ciep- 
ły, złoty, jesienny dzień już 
wstał. Zrobiłyśmy to samo 

co on, zwiedziłyśmy klasztor 
i wybrałyśmy się w drogę 
przez Łysogóry, aby dotrzeć 

przed zmrokiem do Nowej 
Słupi. Po drodze; przepiękna 
puszcza jodłowa, zachwyca- 
jące gołoborza, strumyki, 
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krzyżacki w Trokach (wygląda 

jak mały Malbork) 
Zostaliśmy zaproszeni na 

jeden kominek przez tamtejsze 
polskie harcerki i harcerzy. I 
tewskie piosenki, które usł 

ół ś szeliśmy, mają niesamow. 
piękną linię melodyczną, nie- 

stety słowa do dziś stanowią 

dla nas zagadkę. Wiele można 
by opowiadać, ale to i tak nie 

odda klimatu tego miejsca, 
tych ludzi i tych wydarzeń, 

żabki i jaszczurki, kolorowe 

liście, pola i słońce, które nie 
opuściło nas nawet na chwi- 

lę. Na Świętym Krzyżu zwie- 
dziłyśmy klasztor i muzeum 
przyrodnicze, co pozwoliło 

nam odetchnąć i zejść do No- 

wej Słupi. I chociaż czę: 
z nas marzyła o pączkach, 
część o obiedzie, a część tyl- 

ko o tym, by zdjąć ciężkie 

plecaki, to udało nam się po- 
łączyć te marzenia. W prze- 

ślicznym i maleńkim, jak dla 
lalek, pokoiku w schronisku 
przeżyłyśmy chwile grozy, 
gdy o 24.00 okazało się, że 
nie możemy otworzyć 
drzwi, bo popsuł się zamek. 

Skorzystałyśmy z tego, że 

były okna i dałyśmy sobie 
radę. Niestety konieczne by- 
ło obudzenie gości z pokoju 
ol kk. 

Do Warszawy wróciłyś- 
my zmęczone, ale radosne 
i pozytywnie nastawione do 
siebie, do pracy w hufcu i w 
gromadach. A jeśli spytacie 
się mnie, czy warto było, 
przecież całą sobotę nic nie 
robiłyśmy, a w piątek i w 

niedzielę nie było już na nic 
czasu, to odpowiem: tak! 
Wspólne chodzenie, wspól- 
ne zmęczenie i odpoczynek 
bardziej łączą ludzi, 

które dane było nam przeżyć 
i które przez wiele dni będą 

obecne w naszych opowiada- 

niach, wspomnieniach snutych 
podczas zimowych kominków 
i ognisk. Na koniec pragnę 

jeszcze pozdrowić i kolejny raz 
podziękować naszym prze- 

wodniczkom = Małgorzacie 

Stefanowicz i Justynie Błasz- 

kiewicz 
pwd. Tomasz Pelc HO 

mogłyby to zrobić przepro- 
wadzone w tym czasie tzw. 

zajęcia integracyjne. To pra- 
wda, poza przejściem przez 

Łysogórę była tylko Msza 
święta, posiłki i jeden komi- 

nek, ale za to jaki! Naprawdę 
dowiedziałyśmy się na nim 
więcej, niż to, że nie umiemy 
śpiewać. Jeżeli chcecie wie- 
dzieć, co było tak osobliwego 

w tym biwaku, to zapytajcie 
którąkolwiek zuchmistrzy- 

nię z Warszawskiego Hufca 
Zuchowego „Ul”. Ja powiem 

tylko: WARTO! 
p.o. hufcowej WHZ „Ul” 

pwd. Maja Paluszyńska wędr. 

  

WYJAZD WHZ „OGRÓD” 

  

(z „Ogrodniczki” — gazetki hułca) 

a pierwszy wyjazd 
hufca pojechało 

nas sześć. Bladym świ- 
tem, w piątek (29.09.98) 

pojechałyśmy pociągiem 
do Tarnowa. Tam prze- 
siadłyśmy się w autobus 

jadący wprost do Zakli- 

czyna, gdzie, już na wła- 
snych nogach, ruszyłyś- 
my w dalszą drogę. Trasa 
była dość męcząca, ale za 
to dostarczyła nam wielu 

pięknych widoków okoli- 
cy. Nasz cel — Kasprzy- 
kówka -— był schowany 
w środku lasku, pośrodku 

łąki. Domek był tak ślicz- 

ny, że wszystkim zaparło 
dech w piersi ch (pomi- 

jam Bożenę, która odwie- 
dza ten domek od siód- 

mego roku życia) 
Przed wyjazdem zo- 

stałyśmy poinformowa- 

ne, że mamy za zadanie 
przy gotować to, co robi- 

my najlepiej lub (to okre: 

lenie wolę) to, co robić lu- 

bimy. Gdy wieczorem 

przygotowywałyśmy się 
do tego, odwiedziła nas 

Marysia Przerwa — Tetma- 
jer, a że nie mogła zostać 

na dłużej więc postanowi- 
łyśmy pójść do niej. Tet- 
majerówka w świetle 

księżyca prezentowała się 
cudownie. Gdy usiadłyś- 
my przy stole rozpoczęły 
się zajęcia. 

Pierwsza zaprezento- 

wała się Ania Blum, która 

urzekła nas pysznym cia- 

stem. Następnie Ania No- 
wieka pokazała nam zdję- 

cia, które robi, a idzie jej 
to świetnie, a [za (tym ra- 

zem nie Ania) dała nam 
po własnoręcznie zrobio- 

nym listku dębowym, 
który symbolizował jej 
zuchy. Bożena wprawiła 
nas w zachwyt swoimi 

barankami. Gdy wróciłyś 
my do Kasprzy kówki, 
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Uroczyste rozpoczęcie roku zuchowego - tak 

długo oczekiwane przez warszawskie gromady 

wreszcie się odbyło. 

7 
R. zuchowy Dzika Róża stawił się w niekom- 

promitującej zbie 13 gromad (+ 2 z referatu mę- 5 ję 
skiego). Po prawie godzinie jazdy zatłoczonym autobu- 
sem, dotarłyśmy w końcu do Truskawia — piękny las 

i prz na pogoda wynagrodził nam niewygodną 

jazdę. Tu spotkaliśmy się z Karlusem Korespondentu- 
sem, który opowiedział nam o poszukiwaniu skradzio- 
nych żywiołów. W czasie gry zetknęliśmy się z różnymi 
zwierzątkami, które za wykonanie zadań przekazywa- 
ły nam żywioły. Na koniec dotarliśmy do misia, dla któ- 
rego piekliśmy okręcone na patykach „gady” z ciasta. 

Nie zabrakło też Mszy świętej, w kc u 18 paździer- 

nika to niedziela. Prawdziwa polowa Msza zorganizo- 
wana specjalnie dla nas, była dla zuchów niemałym 
przeżyciem. 

Potem odbył się apel, na którym ogłoszono rezulta- 

ty naszych działań: najwię! wkład w odnalezienie 

skarbu włożyła 20 WGZ „POTOK” i ona zajęła I miej- 
sce. II miejsce przypadło w udziale 14 WGZ „Miesz- 

kańcy Stumilowego Lasu”, a III —- 265 WGZ fy z La- 

sgaleń'”, która to gromada napisała też najładniejszy 

wiersz na cześć Dzikiej Róży — naszego referatu. 
Startówka była w tym roku wyjątkowo udana. 

Szczególne podziękowania należą się organizatorkom: 
dh. Renacie Jewtuch i dh. Uli Wojciechowskiej 

pwd. Bożena Dybowska wędr.   

ciastem poczęstowała nas 

Ela, podczas gdy ja gra- 
łam na gitarze. Następne- 

go dnia udałyśmy się 
wraz z Marysią i dwiema 

harcerkami z Tarnowa „w 
góry cies się życiem”. 

Spacer, mimo zmęczenia, 
był dla nas odpoczyn- 

kiem od miasta. Po po- 
wrocie zjadłyśmy pyszny 

obiadek gotowany 
przez Anię B. i rozpoc ęły 

się kolejne zajęcia — wy- 
szywałyśmy i haftowałyś- 
my na koszulkach ogród 
Koszulki wyszły bardzo 

ładne i stwierdziłyśmy, że 
jutro wrócimy właśnie 
w nich. Wyczerpane poło- 
żyłyśmy się spać. 

Następnego dnia po 
powrocie z kościoła wzię- 

łyśmy się za sprzątanie 

i pakowanie. Gdy wresz- 

cie znalazłyśmy się w po- 
ciągu, który był potwor- 
nie zapchany żołnierzami 
tzw. rezerwą, udało nam 

ść (w Warsie), 
yły ostatnie zaję- 

cia, które polegały na pi- 
saniu listów do trzech 
osób z naszego grona. |e- 

den list był z podzięko- 
waniem, drugi z prośbą, 

a trzeci do osoby, którą 
najbardziej lubimy. Tym 

miłym akcentem zakoń- 
czyłyśmy nasz wyjazd 
Mam nadzieję, że takie 
imprezy będą odbywać 
się ć: ej. Mnie, jako 
osobie niezorientowanej, 
ten wyjazd bardzo po- 
mógł  zaaklimatyzować 
się w nowym hufcu. 

dh. Anna Łodyga trop. 

przyboczną 141 WGZ 

„Radosna Dąbrówka” 

WIEŚCI 
Z REFERATÓW 

4 Chorągiew Dolnośląska — 
pwd. Helena Żurawicka: Chorągiew 
przygotowuje się do Konferencji In- 
struktorskiej Organizacji Harcerek 

4 Chorągiew Górnośląska — 
phm. Iwona Kubiak: wspólnie 
z Chorągwią Małopolską odbyła się 

Akademia Zuchmistrzowska w dni- 

ach 13 — 15. 11. 98. 

+ Chorągiew Łódzka — pwd. 
Magdalena Kotlicka: wszystkie gro- 
mady obchodziły święto Odzy ka- 

nia Niepodległości na swoich zbiór- 

kach, a zuchmistrzynie uczestniczy- 
ły w tym dniu w uroczystej Msz 
św.; 27 ŁGŹ przygotowuje się do 

hucznych obchodów 10 urodzin - 
przygotowują z tej okazji przedsta- 

wienie. 

+ Chorągiew Małopolska — 
pwd. Katarzyna Gała: odbyła się gra 
i apel z okazji 11 listopada. Gromady 
zuchowe biorące udział w uroczy- 
stościach, wcześniej uprzednio przy- 
gotowane, otrzymały po 2 talenty; 

13 - 15.11.98 odbyła się «wspólna 
Akademia Zuchmistrzowska z Cho- 

rągwią Górnośląską. 

4 Chorągiew Mazowiecka — 
phm. Joanna Piller: 7 listopada ob- 
chodzono 5 urodziny Referatu Zu- 
chowego „Dzika Róża”. Był tort 
z pięcioma świeczkami, śpiewano 

100 lat, a nawet tariczono. Wieczór 
był bardzo galowy i uroczysty. W 
urodzinach wzięła udział kierow- 
niczka Wydziału Zuchowego — hm. 
Agata Tatara. Gratulacje i serdeczne 
życzenia dla nowego pisemka refera- 
tu „Dzika Róża”; uroczyście obcho- 
dzono święto 11 listopada. 

+ Chorągiew Wielkopolska - 
pwd. Joanna Gmerek: 16 - 

17.10.98 odbyła się „WSTAWKA”, 

czyli warsztaty doszkalające dla 
dziewcząt, które chcą prowadzić 
gromady zuchowe; trwają przygoto- 

wania do Mikołajek w Zielonej Gó- 
rze; referat brał udział w obchodach 
11 listopada, każda gromada miała 
swoją grę. 

+ Chorągiew Pomorska — 
pwd. Maria Brzeska: w Gdyni odby- 
la się zbiórka referatu. Ustalona jego 
nazwę: „SŁONECZNA ” i plan dzia- 
łania na najbliższy rok; referat przy- 

gotowuje się do warsztatów meto- 

dycznych mających odbyć się 
w grudniu. 
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Przyjazny most, 

jaki zbudowaliśmy 

z Polską, dał nam moż- 

liwość dostrzeżenia 

tzw. trzeciego wymiaru 

w harcerstwie, 

a mianowicie 

- szczebla zuchowego. 

PZ nami jeszcze długa 
wspinaczka zanim wpisze- 

zrealizowaliśmy my się na listę zuchmistrzów 

radłowach, 

EM 

..... w dosłownym tego słowa zna- 
ź, czeniu. Może tylko niektórym 

wiele z nas, SO > i ah 
ramów harcerzy, jest o kilka mil bliżej 

do wyznaczonego celu. 
w trakcie Ponoć bardziej zorganizo- 

nia _ wane są harcerki, toteż przodu- 
je GKH-ek; mają za sobą roz- 
pracowaną sieć współpracy 

a TChIYGHM=zni nr 103, listopad 1998 

harcerskie.p 

Gromad Zuchowych, utworzo- 
ną Radę Programową, kilka re- 
gulaminów wewnętrznych dot. 
ogólnych założeń pracy i dzia- 
łania GZ, I Konferencję Zuchmi- 
strzowską. GKH-rzy milczy. 
Dotąd działały i działać będą 
trzy środowiska  zuchowe: 
w Wojdatach, Szumsku i Tro- 
kach. 

Jak już wspomniałem na 
początku, zawarte przymierze 
z Polską zaowocowało bardziej 
u harcerek. Może wynika to 
z Natury, iż kobiety są na ogół 
bardziej opiekuńcze dla dzieci, 
chociaż osobiście chciałbym 
wiedzieć czy mogłyby tak do- 
brze działać, gdyby nie bez- 
ieczne ręce mężczyzn trzyma- 

jące ster ZHPnL?! 

7 Trocka Gromada Zucho- 
wa „Korzenie Przyjaźni” — 
jest jednym z najstarszych 
i pierwszych środowisk zucho- 
wych w rejonie Trockim, dzia- 

łającym po dziś dzień w obrę- 
bie dawnej drugiej stolicy Lit- 
wy. Narodziła się po kursie 
zuchmistrzowskim prowadzo- 
nym przez hm. Wiesławę Sto- 
jek dla kadry  ZHPnL 
w 1993 roku w Krakowie. Ko- 
lejne lata przyniosły jeszcze 
bliższą współpracę ze śro- 
dowiskiem _ krakowskim 
i pierwsze sukcesy. Udało 
nam się zebrać dzieci z sied- 
miu, a później z dwunastu 
różnych miejscowości. Nie- 
wielkie zmiany metodolo- 
giczne i dostosowanie się do 
własnych możliwości sku- 
tecznie przyspieszyły roz- 
wój Gromady. Przy dobrej 
współpracy z rodzicami, 
pronem nauczycielskim 

1 KPH wychowaliśmy ich 
na dzielnych harcerzy i har- 

YN dg | 4 

Zuchy z 7: *ej TGZ 
AE oo 

mi ata 
możliwość gościć na 

kolonii zuchowej ZHR w 
Ujanowicach 

cerki. Został napisany niejeden 
artykuł w gazecie, zrealizowa- 
no wiele programów radio- 
wych, w trakcie opracowywa- 
nia są strony „. Aktualnie 
rozszerzyliśmy _ współpracę 
bardziej na Zachód, m. in. An- 

glię i Fasada. Stałymi konsul- 
tantami, którym zawdzięczamy 
powyższe osiągnięcia są dh. 
Agata Tatara, dh Robert Kawał- 
ko oraz dh Tomasz Pabian. 

Zuchy z 7-ej TGZ „Korzenie 
Przyjaźni” mialy: tego lata moż- 
liwość gościć na kolonii zucho- 
wej ZHR w Ujanowicach. Ko- 
lonię PA e instrukto- 
2 i harcerze z krakowskiego 
„Zielonego Szczepu”. Niech 
kolonijne zdjęcia zuchów z Lit- 
wy zakończą moją relację na 
ten temat. 

Z harcerskim pozdrowieniem 

pwd. Ryszard Tomaszewicz 

Kseruj! 

rezentujemy grę do cyklu „Arka 

Noego”. Wystarczy ją powielić 
każdej szóstki 
zbiórek cyklu. 

ODPOWIEDZI: 

ć dla 
i wykorzystać na jednej ze 
Miłej zabawy. 
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W następnym numerze: 
+ Cykl świąteczny; 
+ Biała Służba; 
+ Wydział zuchowy; 

+ Problemy wychowawcze; 
e Zwiad zuchowy. 
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Czy ten numer „Zuchmistrz-yni* dotarf już do. wszystkich zuch. 

mistrzyń, zuchmistrzów I ich przybocznych w Kluczborku? OliB. z rsz 

miasta nad Stobrawą życzę, by w każdej następnej „Z” znajdowała 

coraz więcej przydatnych metodycznie artykułów (pracujemy nad | 
tym...). Żapalonego intemetowo zuchmistrza lub zuchmistrzynię 

chętnie przyuczymy do wydawania światowej - intemetowej - wer. 

sji „Zuchmistrz-yni* - zgłoszenia na Zuch-mastera przesyłajcie 
e-mailem: Adam.Bartosikezhr webmediia.pl. 
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